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Rady dlnarodu, ażeby przestał istnieć i być sobą. 
I łość lud zi odsyłam do porównania z naszym obrazem 

ponurej jesieni , z naszą mglistą słotą, z naszym chłod
Niedni tego nikt nie poczyta za przymiot lub za- nym pomrokiem , z naszym jadowitym smutkiem. Po

sługę , żeodróżuję zawsze, jak fruwa ptak na długiej równania te są zwykle okropne, wyłączające spótmier
nici : nie (gę oderwać się od myśli o -naszym biednym ność , właśc iw ie tak niemożłiwe, jak zestawienie niedź

i nies7.czewym kraju. Takie usposobienie-bardzo do- wiedzicy na ziemi i niebie . Ale śród wielu różnic ude
kuczliwe.··ch , ile razy, wyjeżdżając za granicę, pragną- rzyta mnie obecnie jedna przy czytaniu gazet polskich: 
lem zdjąć·ę krepę żałobną , którą każdy z nas ma prze- tu nikt nie rzuca narodu w piec hutniczy, nie roz
pasane S6e, przestać patrzeć w ciemną noc, którą oświe- tapia go i nie odlewa w swej formie, gdyż każdy uznaje . 
cają zale/ ie mdłe gwiazdki, nie pamiętać o zbieraniu I że to jest żywy organizm, że ma swoje prawa bytu i 
kropel rOt ażeby nikłym z niej strumyczkiem obrócić rozwoju , że chce istnieć i tylko tak istnieć, jak chce. 
cieżkie kO naszego społecznego młyna! Daremnie. Za Tymczasem u nas ... 
n;mi cia(. idzie widmo naszej niedoli, chociażbyśmy jak Uważajcie, co on mówi! Naród polski może sobie 
najprędz'~ i jak naj dalej od niego uciekli. być polskim , rosyjskim, arabskim, aby tylko był katolic-

Od Iku tygodni siedzę tu na jasnym brzegu roze- kim. Może przebywać nad Wisłą, Leną, Amazonką , aby 
śmianegonorza i każdy widok wiecznej wiosny, każdą tylko stałym jeg::> domem był kościół. Teraźniejsze jego 
falę ciepjJo powietrza, każdy blask słońca , każdą weso- siedlisko, charakter, nazwa, język, obyczaje , sztuka, kul-
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tura- wszystko są to znamiona przypadkowe i do'bra zni- I zny, dla matki pasorzytów, a macochy ich żywicie li. Lud 

kome; główną , niezniszczalną, wieczną rzeczą jest religja pracujący nie powinien mieć innej ojczyzny, tylko całą 

rzymska. Co on poza nią czyni-grzeszy. Jeśli zaś dba ziemię. innego narodu-tylko wszystkich proleta rjuszów. 

o zbawienie , powinien pracę zastąpić modlitwą, wiedzę- Tyle dla niego warte Mazowsze, co Kapitol, lub do!ina 

wi arą , swobodę-niewolą , dumę-pokorą, a godność ludz- Renu, a więcej- wart jeden czarny robotnik z drugiej pół

ką tak zdeptać , przekląć. zbezcześcić, ażeby z niej nic kuli , niż polski burżuj. 

nie zostało prócz wstydu. Niestety , są władze świeckie. . Sens moralny tego dowodzenia jest taki : :1 aród pol

które posiadają sił ę: trzeba im ul egać, ale tylko zewnętrz- ! ski powinien przestać być narodem polskim ' i przenieść 

nie; wewnętrznie uznawać wyłącznie zwierzchnictwo pa- . punkt ciężkości swego życia poza siebie . 

p~eża i j~go słu.g . ~o jest mistrz, ~onarc.ha , pan wszy.st.-I Co to znaczy jakaś tam ludność miejscowa? · pyta 

kIch ludZI, a WięC I nasz. Wczytujmy SI ę w encyklIkI , i z ironją trze ci apostoł. Z tej ziemi nikt nie wyszedł, 

bulle, listy pasterskie -to są nasze prawa , nasze księgi wszyscy do niej przybyli , czy zaś ' o s to lat wcześniej, 

mąd rości. Naród, jak człowiek , nie po winien ufać sobie , czy później. to sprawy nie zmienia. I ten, jak każdy in

słuchać swego rozu m u , i ś ć za swemi uczu ciami ·- bo są I ny kraj był polem walki - mocniejsi wypierali s łabszych. 

omylne i zawodne. D la każdego i dla wszystkich wy- ~ Ten nieubłagany proces historji trwa dotąd , a opieranie 

tknięty został raz na zawsze kie runek myślen ia i droga I się jego działaniu jest równie daremne , jak niedorzeczne. 

postępowania-ta sama dla P olaków, co dla Francuzów, i Mówicie, że wlewa się tu Żydów więcej, niż P olacy ich. 

Kafrów, P aragwajczyków. Niech zginie Babel i narody- I strawić mogą? W takim razie oni strawią Polaków . Dla 

niech pozostaną tylko ka tolicy! rozwoju ludzko ści jest oboj ęt.ne , jak się będ ą nazywali 

Mniejsza o to, czego ten zakoni s ta żąd a w szczegó- zwycięzcy nad Wisłą: po żadnym umarłym narodzi e ona 

łach; główne, że wymaga, ażeby naród polsk i przes tał nie :1osi żałob>::, nie włoży jej też po Pola,kach . 

być narodem polskim i przen iósł punkt ciężkośc i swe~o I ten głos żąda, ażeby naród polski przestał być 

życi a poza siebie. narodem polskim i przeniósł punkt c i ężk ośc i swego ży-

Samolubna, wyzyskiem utuczona, moral nie zgniła cia poza s iebie. 

burżu azja polska·-woła inny obywatel świata-tarza się Ojczyzna jest przeżytkiem . patrjotyzm-przesądem 

w patrjotyzmie, jak nierogacizna w błocie. Jej gorszące - dowodzi czwarty. Ułatwione komunikacje tak odrywa

nadużycia, bezkarne roz boje i uprawnione złodziejstwa , ją ludzi od miejsc urodzenia i rzucają po całym globie, 

jej okrucieństwa i tryum fy nad ujarzmionym ludem, jej I że dz i ś nikt już nie wrasta w żaden grunt. Społeczeń

przesyt wobec jego głodu i' jej zbytek wobec jego nędzy I stwa to nie są już' dawne lasy z głęboko zapuszczonymi 

-to ma być przedmiotem czci i ochrony? Trzeba raz korzeniami , lecz rucho:ne i zm ie nn e gromady . Pretensja 

skończyć z tą narzuconą i wmówioną m i ł o ś ci ą dla ojczy- , do wyłącznego posiadania jaki egoś kawał k a ziem i jest 0-

~--------------------------------~-----------
---------------------

2) tist znaleziony. 
W takich to chwilach oceniam umysłem sercem 

zdanie Czernyszewskiego, tego gimnazjalnego nauczyciela 

i skończonego rewolucjonisty, z jego znakomitego roman

su "Co czynić? ", zdanie: 

"Będziemy si ę uczy ć : wiedza wysw obod zi nas" , i 

Leonarda da Vinci , gienjusza Odrod zenia, -i cóż ty , Pa

po na to, że jego Giocondę ukradli z Luvru? - gdy, robiąc 

pierwsze próby lotnictwa, pisał w Pamiętniku: 

"Będą skrzydła! Idzie tylko , aby wszystko wiedzieć . 

Kto wszystko wie, wszystko może" . 

Ach, bo ile ż i czegoż nie daje nam nauka, poj ęta 

jako wiedza?! 
Ja np. osobi ście do śmierci nie zapomnę tej pięk

nej chwili mego życia, gdy, po raz trzeci uważnie prz.e

czy tawszy ,, '}./ Szwajcarji" , pojąwszy jasno ideję tego 

cudrlego utworu , posiadłem dla siebie choć "rozdarte 

i krwawe-, ale płomienną pięknością uczucia serce umiło

wanego Słowackiego-na zawsze! 

f a ' co mi s ię zarysowuje, choć dopiero blado, jako cel 

ostateczny wszelkiego badania każdej nauki. Religje n,a

zywają to braterstwem, społecznicy --- równości ą . Ja-po, 

sz kolnemu-- koleżeństwem ze światem . A Kopernik na 

obrazie Matejki , którego reprodukcja wisi w kance larji 

Papy, gd y w chwili odkrycia największej tajemnicy 

świata , padłszy na , kolana, roztwiera ramiopa, przeciąga 

ręce, jak gdyby chciał objąć zbadane przez si ebie ciem

ne , n i eskończone przestrzenie niebios, to wspaniały, naj:

wspanialszy symbol zbra tania . się człowieka z ogromem 

wszechświatów po przez wiedzę ludzką. 

Bibljoteczną szafą, choćby i "Dzieł Wyborowych'", 

I moja glowa nigdy nie zostanie. Daję Papie słowo 

honoru . Z nauki urobię sobie ścieżkę życia, pochodnię, 

ale nie szczudła. Do posiadania jednak największej ilości 

gruntownych i coraz nowych rzeczy d ąży ć będę z 

uporem man'jaka. Wszak i ocean musi być zasilany fala

mi żywych rzek . Ba! słońce podsyca swój ogień wciąż 

spadającymi nań rojami meteorytów. Dla wstępnej nauki 

lata szkolne są najodpowiedniejsze; a że ja znajduję się 

w tem wyjątkowo szczęśliwem położeniu , że nic innego nie 

mam dzisiaj na głowie, to cóż dziwnego , że siedzę w 

kocham naukę,-pragnę wiedzy i że się Kochany Papo, gdy, ucząc się , uda mi się 

zrozumlec czy to którą z wielkich tajemnic Przy- k~ią.żkach, że 

d ·· ł ' I f' l f' h ' I pilme ucze . 
rody , czy zaga meme spo ecz.ne, mys I ozo Iczną, a c oc- . 

by doniosłe zdarzenie historji, zawsze doznaję wrażenia, A znó w, gdy czegoś nie mogę należycie nauczyć się, 

żem zrobił krok naprzód ku temu, co się zwie ludzkością , I nie wystarcza mi objęcia, w takich razach pocieszam się" 
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becnie zamachem na braterstwo ludzkości. Wszyscy po- mykamy . Frazesy , oderwane od życia rzeczywistego 
siadamy jednakie prawo do tej kuli, która z nf3.mi krąży nie padające wagą na s zalę jego losów, rozdymają się 
w przestrzeni. przesadą i usiłuj ą osiągnąć najwyższy stopień radykali zmu. 

Innemi słowy : naród polski powinien przestać być To też krańcowych kosmopolitów klerykałnych, socjaJistycz
narodem polskim i przenieść punkt ciężkości swego życia nych, humanistycznych, jak u nas, nie spotykamy może 
poza siebie . nigd zie . A czy dziwno, że oni wywołują naj zuchwalsze 

A ponad tymi głosami brzmi najsilniej ten, który I bluźnierstwa? Gdyby jakiś żyd kijowski, olśniony potęgą 
jest wolą wykonywaną: musi~ie zniknąć! tych , od których uciekł i ośmielony słabością tych, do 

Takiego drugiego wiciowiska świ a t nie zna. Jedyny których się schronił, powiedział publicznie, że ma portret 
już dziś naród kulturalny, ubezwłasnowolniony , naród, który Suworina, zawieszony w salonie, a Kościuszki w kuchni-
żyje pod nieustannymi gromami, druzgoczącymi jego czyżby mu to ~roziło jakiemkolwie k niebezpieczeństwem? 
chatę i dobytek, który patrjotyzm wiąże z kai.dą myślą Bynajmni ej . Jeszczeby znalazł wspaniałomyśl nego obrońcę, 
i uczuciem, który wszędzie roznosi jęki, cierpienia i skargi któryby wyargum entował jego słuszność . 
na swą niedolę, ten naród słyszy ciągle z własnego łona Ws zystkie te jednak objawy, pomimo swej jaskra
głosy, .żądające, ażeby jako twór hi story czny umarł , lub j wości , nie skrzywią kolei narodu, który naj szaleńszych 
też uznające za naturalny wypadek możliwo ść, ażeby on głosów wysłucha i pójdzie swoją drogą . Bo jak morze nie 
przestał być sobą . Od tego bezsilnego , ledwie swój nędzny jest tylko wielką masą wody, lecz żywiołem , tak społe

byt ratującego narodu wymaga się, ażeby zapomniał o I czeństwo nie jest tylko wielką masą ludzi, lecz żywem 
swoich pragnieniach i celach , ażeby wzniósł się do naj- I ciałem, które posiada swoją naturę i swoją wolę. Gdyby 

wyższych szczytów po~więce.nia ,. aże.by ur.zeCzy wi~tnil ide- I nas.i . j ednod~iowi prawodawcy to rozumieli, mielibyśmy 
aly moralne, które nIgdy I mgdzle wCielone me były, I mmeJ deklamatorów i tych pedagogów, co to mniemają, 

ażeby spełniał zadar.ia, przed któremi cofają się najpotęż- i że tak można zmusić naród do pewn ych upodobań , jak 
niejsze i najbardziej zabezpieczone państwa. i dzieci do jedzenia nielubianej potrawy, - ale zato więcej 

Co to jes t? Jest. to przedewszystkiem deklamacja lu- ,! ,szewców, pilnujących kopyta. 
dzi, którzy nie przywykli do tego , ażeby ich słowa sta- Mentona. Poseł Pt·awdy. .Prawda" , 

wały się czynami i obciążały ich jakąś odpowiedzialnością· I 
Gdy w Anglji lub Francji pewne stronn ictwo , a nawet po
jedyńczy obywatel powie, że trzeba podnieść wszystkie I 
stawidła i wpuśc ić GO kraju obce fal e, to ma znaczenie I 
i może się odbić praktycznym skutkiem; ale gdy u nas ! 

kto powie , że trzeba otworzyć wszys tkie drzwi domu i 
na progu przyjąć chlebem i solą Żydów z całego świata 
-to nic ni e znaczy, bo nie my te drzwi otwieramy i za-

....... 
Odpowiedź na .,list · Bożymira w BluszczU. 

Czemu? ... Ty pytasz? ... Piękna maro senna, 
Czemu znów cierpień szlak dla nas otwarty, 
I czemu przeszłość - urocza - promienna 
Staje przed nami? .. . 

I pytasz, czy warto 

'czYJąs trafną sentencją, że nie ilość wiedzy, a dążenie do właśnie tego rodzaju zdobyczą , bodaj ja k nicze m, 
niej znamionuj e nawet filozofa, dlateg o zawode m nie - tak mi zdaje, wywdzięczę się Tobie, drogi opiekunie, 
martwię się, lecz ... uczę się dalej. Ojcze, i T obie, k,ochano Szkoło, coś mi zastąpiła t ak 

W końcu naj solenniej upewniam Cię , kochany Papo, zbyt wcześn i e straconą matkę· 
ie ta cała dzis iejsza i nie dzisiejsza moja nauka nigdy we I Całuję Twe ręce, kochany Papo, i, ściskając Cię z ca
mnie nie przytłumi tych ogólnoludzkich stron życia, tego I łego serca, raz jeszcze dziękuję za wakacje i wszystko, 

rodzaju uczuć szlachetniejszych , które decydują o samej Przywiązany syn 

godności człowieka, a które Ty cenisz przedewszystkiem I STEF AN. 
w ludziach. T ego, czego mi nie odkryje nauka, odkryje 
życie, które jest zresztą tylko szkolą ludzkoś ci. Ale to 
się pokaże po mnie dopiero kiedyś. Dziś jedynie się czuję 

dumny , że rozumiem doskonale głęboką treść słów zna
komitego francuskiego matematyka i badacza objawów 
społecznych , Poincare'go: 

., Kto ceni prawdę naukową, nie może być obojętny 

dla prawdy moralnej, albo je obie kochamy , albo od 
obydwu stronimy " . 

To tak samo, jak Piękno. Bo któż pisze sie na I 
piękno we wzorat h klasycznych, a j ednocześnie lubuje 
się w brzydocie powszechnej? 

A gdy ja tak usilnie-wszak wierzysz mej szcze
rości, kochany Papo, cenię prawdę naukową i tak szcze

rze zachwycam się sztuką w tych i innych jej kierun
kach .i gdy tyle ma ona dla mnie już dzisiaj powabu, to 

mogę liczyć, że prawda moralna stanie się udziałem 

mego życia. 

-- .... 

P . S. A to, że ty, kochany Papo , masz mi do za
rzucenia poza obrębem mej nauki nie jedno, jak np. 
moją zarozumiałość o sobie, pociąg do elegan ... "'. " 

Ale na tem półsłowie kończy sig znaleziona ćwiart
ka p{tpie1·u . 

Com znalazl, druku7ę. (Koniec) 
Eug. Sokolowsl?f 

c Z A S 
odnowić prenumeratę na rok 1912. 
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Pow r lcać myślą w cichy wspomnień cmentarz 
Gdzie każda trawka mówi nam .pamiętasz" .. , ' 

Za czem masz tęskni ć?. spytaj łez, co płyną 

W te ciemne, długie .. nieskończone noce .. . . 
Zapytaj westchnień, co śród ciszy giną... ' 

Zapytaj serca, czemu tak łomoce, 
Gdy cień, zasnuty łzawej mgły uśmiechem, 
Robi ci wyrzut-że . zapomnieć-grzechem!" 

Czyż to nie lepiej, jak zrobiło wielu, 
Wiązankę wspomnień rzu ci ć do mogiły 

I, dążąc z tłumem do jednego celu, 
Deptać sny stare, które się prześniły; 

I czekać zwolna-aż się duch zasklepi 
W ciasną komórkę? .. Może to i lepiej . 

Może i lepiej. - Lecz nie w naszej mocy 
Zamknąć pożółkłą, zbladłą f wspomnień księgę 
I myśl okiełznać , co się gwałtem tłoczy , 

Snując przed nami złotych marzeń wstęgę··. 

Póki tchu w piersiach .. one będą żyły .. 
Spoczną-wraz z nami-aż na dnie mogiły. 

Gdy mary wspomnień oto czą cię nocą, 

l myśl przed niemi stanie zatrwożona, 

Pytaj wód jasnych-gdzie płyną-i po co? 
Pytaj gwiazd wiecznych - kiedy blask ich skona? 
Milczą!.. Przed siłą tajemnej potęgi 

Korzy się wszystko-i karty Twej Księgi. 

Sunie dzień za dniem- a za chwilą - chwila, 
My pochyleni nad przeszłości kartą 

Będ ziem w nią patrzyć-uśmiechać się mile, 
Nie bacząc na to-warta-czy nie warto; 
W yrytych wspomień życie nie zasklepi, 
Daremna walka.-Poddać się im lepiej!-

Na dźwięk ukrytej, lecz serdecznej nuty 
Budzi si ę w sercu pięknych uczuć fala
Dźwięk pIosnki czysty, niczem nie zatruty, 
Do pracy-czynu skrzepłą krew rozpala .. 
Nie broń tej pie ś ni. Niech spokojnie płyn i e .. 
Ucichnie ona- gdy wszystko przeminie . . St. St. 

]'łiepokojąee objawy *). 
Niepowszedni i bardzo na czasie będący motyw z 

życia kobiety został podniesiony w artykule pod powyż

szym tytułem. 

Szkoda tylko, że psychologja tego spostrzeżenia jest 
zbyt subjektywną , a przyczy ny zjawiska albo wcale nie 
wskazane, albo porównawcze zestawienie obecnych cnót 
kobiety ·z bohaterkami. czy też ideałami z przeszłości 

nie może mieć miejsca. Zbyt różnorodne fragmenty życia. 

Kobietę o wy~okim poziomie l intelektualizmie two
rzy rodzina, następnie wychowanie i prawodawstwo. Roz
patrzmy się w tych 3-ch czynnikach u nas, bo chyb.a 
kobieta skandynawska, anglo-saksońska, lub germańska 

mniej nas obchodzi, chociaż i tamto złoto, pomimo do
brych warunków, nie tak świeci sie ... 

Jakie jest u nas wychowanie ' przyszłej kobiety, po

I cząwszy od dziecka? .. Dziewczynki najczęściej rosną bez 

I 
oddziaływ.ania rodziców, pochłoniętych potrzebami dnia 
powszedmego. Kto zwraca uwagę na psychologję dziew
cLynki, rosnącej w warunkach nie zawsze dodatnich? ~ .. 
Mniej zamożni posyłają córki do szkółki początkowej, 

(bezwiedny typ koedukacji wiejskiej), małomiasteczkowej, 

i tu ; o ile jest dobry nauczyciel, lub nauczycielka, 
d,ziewczęta nabierają pewności s iebie i zarodków przyszłej 

samowiedzy życiowej. 
Gorzej jest z pannami z towarzystwa , oddawanemi 

na te sławne pensje żeńskie, na których w dziewczynce 
przedwcześnie rozwija się przebudzenie instynktów fi
zycznych , zamiast fizycznego wyrabiania mięśni, kości i 
wogóle organizmu gimnastyką, higjeną, pożywieniem. Orga

nizm staje się anemiczny , wrażliwy i senny , do którego ma 
wtedy przystęp wszystko uj emne i spaczone, - jest to pierw-

i sze .. ~aszczepienie .. ... z~razka "pseudo-postępu", "emancy
paC)1 , .pornograf)1 I t. p. bacylusów, niszczących młode 

życia. Te pensje (nie bez wyjątku l, prowadzone jako interes 
przełożonych , są przyczynami upadku naszych kobiet. 
Idźmy dalej . Panna po wyjściu z pensji (o ile ni.e jest z 
towarzystwa , gdzie dla niej poszukują męża) rzuca się 

do uczenia innych (czego najczęściej sama nie umie); o. 
ile jest przystojna, nabiera odruchów i spojrzeń, nieodpo-

i w,ied.nic~ płci swojej, (to nazywa się samodzielnością) 
I osmlelając mężczyzn do stosunków rażących i deprawu
jących kobietę . 

Kobie ta , jako piękny twór pod względem płci , nie 
zmieniła się w ciągu paruset, lub więcej lat. Zmieniły się 

natomiast do niepoznania warunki i otoczenie życia dla 
kobiety i to w ciągu ostatniego pół wieku przez zachwianie 
równowagi statystycznej i dużą przewagę liczby ' kobiet 

nad płcią brzydką. Bodaj, że naj poważniejszą przyczyną tu- I 

taj jest ten zły stosunek i niemożność lokowania kobiety w 
rodzinie. Zbyt duża podaż kobiety w bezwzględnem 

życiu jest przyczyną, że kobieta, z natury swej pragnąca 
osiągnąć jakąś , choćby urojoną przystań, przy różnorod

ności sv. ego temperamentu i rozwinięcia umysłowego , 

rzuca się często w pseudo-postęp, emancypację i, tak kro
cząc za jakimś popędem nerwowym, zachodzi zadałeko , 

nie doścignąwszy tego, o czem marzyła, stając się Ofelją 

hamletowską· .. 

Natura, nieubłagana w swych prawach, rozwija kon
sekwentnie to, co było na pensji zasiane i wówczas cała 

mitologja grecka w całej swojej nagości jest przedmio
tem życia kobiety • bez Dziejów Grzechu". Panna z to
warzystwa, lub i nie z towarzystwa, wobec braku meż

czyzn , lub t. z. posagu, wychodzi bardzo czesto za~aż 
tak, aby wyjść, bez sympatji i uczucia-"dla chl~ba". O iie 
temperamenty tych ludzi są zgodne, to jeszcze pół biedy, żyja 
spokojnie i przyzwyczajają się do siebie. Bywa jednak 
inaczej, bo doznany zawód, często przez obie strony, wpro
wadza w małżeństwie takie pożycie , że te wszelkie etyki, 
dobre wychowanie i zasady uczciwości kohieceJ dopro..vadzają 
do domowego piekła, a wówczas niczem są kabarety ... 
Smutno jest wtedy wszystkim, lecz chyba najmniej Panu 
Bogu, który takie małżeństwo złączył i który znosi dzi-
siejszy ustrój ślubowania i arcyniemądre prawodawstwo 
o małżeństwie z 1836 r., czyniące z kobiety , prawdziwą 

niewolnicę ducha , ciała i pęt życiowych. 
Złe prawodawstwo , z/e życie! Wobec tego , śluby 

cywilne, jak niedaleka gwiazda, powinny" przyświecać dzisiej~ 
szej kobiecie w nadziei, że będzie ona równą mężczyznie 

we wszystkich prawach rodziny i społeczeństwa.-
. Nie ma kwestji, że część naszych kobiet, z powodów 

wskazanych , zapomniała, czem być powinna, (o ile ta świa
domość może być z jej wolą i wiedzą l, lecz podobno 
nawet i bez Ben Akiby niema nic nowego na .świecie. 

Było to w czasach klasycznych, było to za czasów *) Patrz N~ 51 • T yg. Suw." z r. 1911. 
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nowszych, jest i obecnie. Lecz ileż mamy dzisiaj organi

zacji , stworzonych przez kobietę p olską 7e całą świado:. 

mością i celowością, dla podniesienia tego "sztandaru " na 
każde m polu i to organizacji, które ożywiły szare masy 

kobiet. Warto zaJsc na ulicę Kopernika i zobaczyć te 

spracowane ręce o krwi błęki tn ej dla ideałów, tak wielkich 

i wzniosłych , że najw i ększemu przeciwnikowi pracy kobie

cej wstępuje w serce wiara, że kobieta polska odegra 

w i el ką rol ę w życiu swego narodu. N. 

Z prasy. 
.. Głos Warszaw ski" w N! N! 2. 3, 4 porusza ż ywotną 

sprawę młodzieży naszej .--Fakty sądz i my, z nich wyprowadzamy 

wnioski i z nimi się liczyć musimy.-Wszelkie dociekan ie i ba

danie, dlaczego jest ta k, a nie inaczej, dlaczeg o młod zi e ż nasza 

jest taką, nie inną-trudnem jest zadaniem, prowad zi do bardzo 

poważnych studjów i na łamach codzie nnego pisma rozstrzygnąć 

się nie da. Nie przyjął też tej metody p. Marjan Kin iorski, p i szą c 

w "Gaz. RoI. K o młodzieży sfer rolniczych . ani "Myś l Nie podległa " , 

pisząc o młodzieży s fer innych. 
P . Marj. Kini orski, na zasadzie dług oletni ej obserwacji i 

wczuwaniu w t~tno życia społecznego, ze smutkiem stwierdza, że przy 

wzroście wiedzy zawodowej widzieć się daje coraz większy 

z anik instynktu i pracy ogólno-narodowej. 
P . Kiniorski powiada, że bynaj mniej n ie l ekceważy dorob

ku pracy zawodowej. byle to tyl ko nie prowadz iło do zatrace nia 

przewodniej myśli społecznej , by ze wszech miar pożądany ro

zwój fachowości nie u czynił interesu zawodowego jedyną troską · A 
abstynencja młodych w rz,e czy publi cznej wielu poważnych ludzi 

trwogą przejmuje. j eżeli obniżen ie ideałów ży ciowych byłoby 

objawem wysoce niepożądanym w normalnie rozwijaj ącem się społe

czeństwie, to staje się ono wprost zabójczem dla nas. W obec 
nacisku czynników zewnętrznych i wewnętrznych, grożących wpro st 

pods tawom naszego bytu , jedyną ostoją jest uwielokrotnienie naszyc~ 

wysiłków i zestrojenie ich w jeden zgodny rytm, w celu obrony za

przeczoneg o nam prawa istnienia. Gdy więc s pecjaln e warunki na-

5zego życia zmuszają nas do żądania od każdego obywatela kra

ju wzmożonej daniny sił i pracy, to musimy by ć bardzo w ymaga

jącymi w stosunku do młodzieży, która do skarbni cy narodowego do

robku winna wnosić niczem niezastąpio n ą ofiarę św ie żych sił , mło

dzieńczego entuzjazmu i głę bokiej wiary w przyszłość . Taką myś l 

przewodnią odnajdujemy w p. Kiniorskim. 
W "Myśli Niepodl e głej .. czytamy: "Młodzież nasza, ni estety, 

bawi się idejami czysto oderwanemi. Powiadamy, bawi się, a nie 

zajmuje. jedna jej część bawi się w odnalezienie nowoczesnej 

kwadratury k0ła : co to jest prawdziwy marksizm. Inna jej część 

bawi się w poszukiwanie nowoczesnego perpetuum mobile: jaka jest 

najlepsza formuła pojmowania przyszłej państwowości polskiej? 

j edne zastępy bawią się w wydziedziczony z wszystkich praw stan 

czwarty, inne zaś-w mające wywalczyć niepodległoś ć polityczną, 

przyszłe wojsko regularne. jedni i drudzy bawią się w redaktorów , 

publicystów, kierowników działu takiego, a takiego. Za parę lat 

wszystko to naturalnie z głów wywieje i rozpoczną się starania o 

posady. 
Przypuszczać można , że zabawa w hasła radykalne, oraz 

kłótnia o rozmaile joty przedwcześnie zblazuje dorastające pokole

nie, które trawiąc czas nad jałowem politykowaniem, przygotuje się 

zbyt słabo do walki życiowej i ustępować będzie tym, którzy po

grążyli młodzież polską w ideologji oderwanej, sami zaś zaj mują 

się planowe m wykupyw'aniem domów po naszych miastach." 

Smutne to głosy na łamach naszych pism,- Czy kto im za

przeczy, czy zgod z i ć się z nie mi trzeba i tylko bacznie śled zić każ

dą zmian ę w tym kierunku? 

-~-

.z ROZNYCH STRON. 
Konkurs Lutni Warszawskiej. Z uwagi na zbliżającą się set

ną rocznicę urodzin Zygmunta Krasińskiego, Zarząd .Lutni War

szawskiej" przypomina o ogłoszonym konkursie na pieśń cztero-

-_._-

głosową, męską, bez wtóru do poezji dowolnie wybranej (choćby 
fragmentowej I z twórczości genjalnego poety. 

Przeznaczono dwie nagrody: slo rubli i pięćdz i esiąt rb . 

Utwory, pod zwykłą formą konkursu zamkniętego, należy nad

syłać pod adre'sem: "Na konkurs "Lutn i", Warszawa, ul. Moniusz

ki Kg 5," do dnia l O Lutego 1912 r. włącznie. 

Rozstrzygnięci e konkursu n astąpi dnia 19 Lutego 1912 r., ja

ko w setną rocznicę urodzin Z. Krasińskiego. 
Na sęd ziów zaproszeni zostali : pp . Michał Biernacki, Pi ot r 

Maszyński, Gu s taw Roguski , Władysław Rzepko i Mieczysłą.w Su

rzyński. 

Lu tnia Warszawska, św ięcąc 25 - letni okres swej działalności 
artystyczno-społecznej, przystępuje do wyda nia pamiętnika za ubieg

ły .cza s swej egzys tencji. 

Po za działami sprawozdawczymi i statystycznymi, pam ię tn ik 

zawierać będ zie listę członków honorowych, dożywotnich , założy

cieli, czynnych, popierających, oraz nowowstępujących, o ile ci 

ostatni zapiszą się do Lutni przed dniem l marca r. b. Niezależ

nie od teg o, w pamiętniku bydą zamieszczone dane. tyczące się 

innych stowarz) szeń polski ch, uprawiających muzykę i śpi ew chó

ral ny, wo bec czego te stowarzyszenia, które dotąd nie nadesłały 

odpowiedzi na kwestjonarjusz "Lutni", uprzejmie są proszone o 

przesłanie pod adresem .. Lutni" (Warszawa, ul. Moniuszki N! 5) 
n astę pujących szczegółów: l ) Nazwa Towarzystwa wraz z adresem, 

2) Data założenia , 3) Treść hasła, 4) Liczba członków: honorowych, 

czynnych i pop i erających, 5) Nazwiska kierowników artystycznych i 
zastępców i 6) Lista członków Zarzadu. 

Wystawa sportowa w Warsza":"ie . Władze ministerjalne nie 
znalazły żadnych przeszkód co wydania pozwolenia na urządzenie 

w Warszawie powszechnej wystawy sportowo-przemysłowej z do
puszczeniem na nią okazów zagranicznych. 

Z RUCHU WYDAWNICZEGO. 

. Ruch , poświęcony sprawom kształcenia cie lesnego i higjeny 

osobisteJ . , dobieg a już szóstego roku swego istn ienia. Ostatn ie ze

szyty t.ego dwutygodnika zawierają cenn ą pracę docenta higjeny 

szko lnej na wszechnicy lwowskiej, d-ra Eug. Piaseckiego, p.n. 

Postul,aty wychowania fizycznego młodzieży polsk iej , z którą za .. 
poznac Się powinien każdy, komu dobro młodego pokolenia leży 

na se rcu. Tu również znajdujemy dokończ eni e wskazówek do 

prowadzenia gimnastyki domowej wedle zasad n~ukowych w o-
pracowaniu samego redaktora Ruchu " Wł R K ł k' . ". . oz ows lego. j est 
to plerwsza praca oryginalna w tym zakresie w jęz . polskim , a 

wobec zaIn teresowania ogólnego, któ re wzbudziła, byłoby bardzo 

c~lo.wem wydanie jej w osobnej książce.-Inne działy Ruchu oma
wiaJą sprawę kultury cieles nej w szkole, stowarzyszenia ch i insty

lucjach. odn~śnych . Żywo prowadzoną. kronika podaje i oświetla 
ws z~lkle objawy w zakresie kształcenia cielesne go w kraju i za

granI cą· Na szc~:gó l ną u:-vagą zasługuje pod tym względem spra

wa modnego dZls scoutmgu, który "Ruch " sprowadza do pożyte
cznego czynnika wychowawczego bez nadawania cech kt ' h 

. d . ". ' oryc 
w za nym razie posladac nIe może W teJ' " h ". . . I Innyc sprawach 
.. Ruch Jest Jedynym organ em , który nietylko u nas, a le i 
zagranicą zdobył sobie należy te uznanie . 

Nowe pismo. Wyszedł z druku No l Ogniska " " . k b - n , mleslęcznl -
a o razkowego dla _wszystkich, pod ki e row nictwem Z B 

skiego, St. Kozickiego i ks. S Popławskiego T ' " '\r. rzoz~w-
. , . resc J' ~ l Jest 

następująca : Do Czytelnlkow, Polityka narodowa- A. Mar 1-
sklego, ks. Piotr Skarga - X S P Ł b " , Y 
W 

. . , . . ., an z oz - j ozefa 
eyssenhoffa, Rolnlkl poznanskie Nowy Rok L ' t d .. 
K " IS Y o Redakcji 

- rytyka pracy społecznej, Z miesiąca, Z pism i ksiażek 

. <O> v: Pułtusku zaczął wychodzić dwutygodnik ' sp~łeczn 
polItyczny I literacki .. Zarzewie ". y, 

<O> Miesiecznik ster" R ' . ' ' ', organ ownouprawnie nia Kobiet Pol-
skich , został zamieniony na dwutygod nik . 

<o>W ł' b '. po oWI.e r. . zacznie wychodzić w Piotrkowie now 
tygodnik. " Głos piotrkowski" ze stałym dodatkiem' W ' , ~ 
tomaszowski" . '.. ladomoscl 
K' . . e , pisanym przez współpracowników tomaszowskich 

lerownlklem nowego tygodnika ' bed . R . . zle p. oman Vogel. 
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Z n aszyeh instytueji. I ,. 

Z Resursy Obywatelskiej. Na zebraniu rocznem Re- I 

sursy Obyv.:atelskiej i Lutni podnoszon ą byia sprawa po- I 
większenia składek członkowskich do 12 rub. rocznie. Zdania : 
się podzieliły; przyczem większością glosów uchwalono \ 
tymczasem składek nie powiększać, natomiast starać sip. : 
o zwiększenie liczby członków, o uro zmai cenie życia I 
towarzyskiego w Resursie, a w tym celu wy łonić z pośród 
członków i ich rodzin stały zespół artystyczno-dr amatycz
ny i pomyśleć o zdobyci u środków na zakup instru
mentów :nuzycznych dla istniejące j przy Resursie orkie
stry amatorskiej. Do Zarządu powołano pp.: Romana, 
Gąsiorowskiego, jastrzębskiego, Wierzb ickiego, jasińskiego , 

j . Chełmińskiego, M. Chełmińskiego, S karzyńskiego, Wod- j 
nickiego i Zahorskiego; do komisji rewizyjnej: Wyrzy
kowskiego i Krzywickiego. Za rząd podzielił pomiędzy so bą I 
czynności w ten sposób: Roman (prezes), Gąsiorowski 

(zastępca prezesa), józef Che/miński (gospodarz). jan I 
Wierzbicki (skarbnik), Skarzyński (bibljotekarz), M. Cheł

miński (sekretarz), L. Zahorski (pam. gospodarza w 
dziale gospodarczym). Na gospodarzy artystycznych powo
łano pp. Augusta Wodnic kiego i Czesł~wa Lutostańskiego. 

Zarząd Resursy na zebraniu styczniowe m, w celu 
ożywienia życia towarąskiego, zgodnie z życzeniem człon
ków, powziął uchwałę, aby urządzać co tydzień w so boty ze
bran ia familijne, co dwa tygodnie zaś wieczory artystycz
ne dla członków i ich rodzin. W najbliższej przy-
szłości Zarząd ma zamiar urządzić koncert publiczny, 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
Jednemu ~ prenumeratorów. Zabawy reklamują się nie ko

ni ecznie dlatego, żeby Redakcja miała się z niemi soli daryzować, 

-może przeciwnie. Notatki zamieś cić nie możem y . 

O F I A R Y: 

Stałe składki na Szkołę Handlową. 
P. Laszka z Sejn- 2 rb .; za sierpień , wrzesie ń, paź dzi ernik, 

li sto pad i grudzień 1911 r. pp. T. Barszczewski - l rb. 25 k., A. 
Dzie rm ejko-50 k., W. Karalus-1 r. 25 k. , T. Kuchciński _. 75 k., 
K. Monikowski-;-50 k., E. Ślimkowsk i - 1 rb., E. Zag órski-1 rb ., 
S. Maciejewski-25 k., (za sierpień 1911 r.), S Rzepecki ·- 10 k. 
(za sierpień 1911 r. ), W. Macki ewicz - 60 k. (za paźdz. , li st. i 
grudz. 1911 r.); ze Świacka za r. 1911 pp. H. Gąsso.wska -l O r., 
Radzewicz- 50 k., B. Orłowski-50 k. E. H6belt-3 r., M. Gas
parski- lO r., B. Górski- 5 r . W. Ol eksiak - 1 r. , K. Onych- 3 r., 
St. Karasewicz - 20 k. B. Orłowska-1 rb. 

Na Szkołę Handlową· 
P. B. Kadłubowski-2 rb . 
W pierwszą ro cznicę śmierci ś. p. Zenobji Staniszewskiej 

pp . M. i Z. Staniszewskie - 3 rb. 
Na wpisy dla niezamożnych uczenie pensji p. K. Żulińskiej . 

Zamiast powinszowań noworocznych pp. M. Nieciuńscy-3 rb. 

Na T oWO Pomocy dla byłych wychowańców Szkoły Hand .. 
Zamiast powinszowań noworocznych pp. Stanisławostwo Ko

lendowie-2 rb . 
l'4a Towarzystwo Dobroczynności. 

Pp. Gąssowska-2 rb. A. Stani szewska- 2 rb ., Gromadzka - 6 rb. 
Na wpisy dla uczących się w szkółce p. H. Pożerskiej . 

P. Gromadzka - 5 rb. 
Na nędzę wy j ątkową. 

Zamiast po;'inszowań noworocznych pp. Wacławostwo Kali-
płatny, w celu zebrania funduszu na rzecz zawiązujące j nowscy- 4 rb. 
się orkiestry amatorskiej. Do Muzeum Ziemi Suwalskiej. 

Przypominamy, że w nadchodzącą sobotą, t. j. 13 Na ręce p. St. K. Lineburga złoży li pp. jan Lilienstern z 
stycznia, w sali Resursy odbędzie się wieczór familijny Lucjanowa--5 monet srebrnych włoski c h i serbskich, jan Czajko 

-staroświecką monetę miedzianą . 
dla członków i ich rodzin. 

Ogłoszenia. 
Z Towarzystwa Samochodowego . Zamie ć śnieżna 

i popsucie się drogi przeszkodziły prawidłowemu ruchowi 

samochodowemu-pomimo to Zarzad przedsiebierze od- ',- - b " . 
, <. • • ft J--ii N J-- N O pOtl ze ne 0 0 wynaJeCla powiednie srodki, w celu utrzymania stałe) kom un ikacji JI' J J natychmiast. Wiado-

na linji Suwałki- Wyłkowyszki (stacja).-Wieczorne kursy I mość w Redakcji. 
Suwałki-Marjampol i kurs, Suwałki-Łomża, chwil owo I 
przerwane. Ten ostatni prawdopodobnie będzie wzno-

I 
KSIĄZ· KI wyd. s. A. Kozłowskiego do samokształ cenia: Rozw. 

wiony O ile tylko droga okaże sie możliwa dla kur- I I szczeg. objaśnie~. 2- lQ-ma spos. wszystki,ch arytm. 
, • • < algebr., geometr. I trygonom. zbIOrów zadan: 1) We-

sowania samochodów-omnibusów. reszczag1na; 'I) Malinina i Bur.; 3) Coldenberga; 4 ) 

I jew tuszewskiego; S) Arbuzowa i S-ki; 6) Saposznl-
__ -=--- kowa i Walcowa; 7) Kisielowa; 8) Sorokina; 9) Rybkina;) 10) Klonowskiego, 

K R o N I K A. 
1

11) Minina; 12) Wulicha; 13) Dawidowa; 141 Byczkowa; 1S) Stiebłowa i ir,; 
Szczeg. og ł osz. z wzorem rozw. zad. wysy łam bezpłat nie. Wypisywać wyłącz. 

według adresu: Biała-Cerkiew, Kijow. gub., dla A. S. Kozłowskiego. 

Z Czytelni Naukowej. Dzisiaj , w piątek, ;Jogadanka 
na temat "Szk ic histor yczny rozwoju dok,tryn ekonomicz
nych u. Referuj e p. K. J astrzębski. 

Przedstawienie amatorskie. W dniu 5 b. m. ode
grane zostały 2 jednoaktó wki: ., Wśród kwiatów" i " Dzie
ciaki u . W pierwszej sztuczce brały u dzi ał przeważnie 

dzieci; barwne stroje, efek towne tańce oraz miły głos l' 

p. 1. Tyszkiewiczówny dod ały :..Iroku temu poetycznemu 
obrazkowi. S erdecznie uśmiała się publiczność na "Dzie- " 
Ciakach u, odegranych z werwą. 

Zamach samobójczy. W sobotę, d. 6 b. m., uczeń gimnazjum, 
Chwatow, wystrzałem z rewolweru targnął się na swe ż yc i e. Kula 
przeb iła błonę brzuszną- desperata odniesio no do szpitala św . Pio
tra i Pawła. 

POLITYCZNA. SPOŁECZNA i LITERACKA 

~,GAZET A OWUGROSZOWA'i 
WYCHODZI OD 25 LISTOPADA W WARSZAWIE, CO RANO, 
PRZY WSPÓŁUDZIALE NAJWYBITNIEJSZYCH SIŁ PUBLICY-

STYCZNO-LITERACKICH. 
Przedpłata wynosi: CENA NUMERU 2 GROSZE. 
Rocznie 3.60 kop . półr .: 1.80 kop. 
Cechy charakterystyczne gazety: Bogactwo, rozmaitość i świeżość 
zamieszczanych wiadomości. Bezpartyjność i przedmiotowość, 

unikanie teoretycznych dociekań i morałów. Zwięzłość wszelkich 
artykułów i informacji. Taniość. 

Właś ni korespondenci: w Petersburgu, Pary żu , Berlinie i t. d. 
Adres Ad ministracji i Redakcji: Warszawa, Hoża 39, tel 244-69 

Redaktor W. Ciechowski. 



TYGODNIK S U WALSKI. 7 

Każ d a -o s o b a, I ~~~$$9:E~~~~~~~~~~ 
dbająca o ;Y°Jia c~rtu;~n:;o U~lcl:ć w9łącznie ł.~ C U L R I C H ~ ~ 

K s. K N E I P P A. ~~ ~ . " ~ ~ 
Jest ono nietylko udelik atniającym ce rę , lecz jedynym środkiem , I ~ e Warszawa, Ceglana .. e ~x 
prawdziwie leczniczym przeciw wszelkim wyrzutom, popękaniu , ~\' en "'C ~V 

lub szorstko ści skóry. ar~z kros tom . l ~ O na żądanie wysyła bezpłatnie ~ ~V 

Piegi , pryszcze , wągry, I ~X "'C S lON .~ ~v 
mokr.e i suche lisz a je ~e - ! ~V ~ C E N N I K N A .~ ~v 
czy I usuw a bezpowrotnIe. I ~v ro " .s ~t) 
Prawdziwe z obok umieszczo- I ~V N i narzędzi ogrodniczych na rok 1912. $ ~) 
nym wizerunkiem i podpisem i ~~~~Y$~~~~~~~~~~~~J::E' 

::~~:nta (l ;,J (OJ . I ÓOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO§ 
na każ-0~U'iJJ'Y/? 1'1::/ I O 

Po 40 kop. sprzedają wszędzie . dej etykiecie. O l-sze zaoczne, kulinarne kursy. 8 
Całkowity kurs odczytów do samonauki • M ięsna 

i postna kuch nia ", około 1000 przepisów po-

• • traw, napoi , ciast, kompotów, konfitur, legumin, 
• 4 O d n i • pieczywa i t. d . Więcej ni ż 300 stron ozdob-

• !l! BEZPŁATNIE II! • nego druku . Cena z p rzesyłką za zalicz. poczt. 

: 

Jeżeli P an w przeciągu 40 dni nie nauczy się : § . 2 rb. 60 kop. gO 
WSKAZO WKI , jak wzorowo prowadzić domowe 

mówić, czytać i pisać po ni emi ecku, po fran -
gospodarstwo i urządzać tanie , smaczne i po-

• 
cusku , po angielsku i po łac!nie z naszych • O O 

żywne obiady, z dodatkiem o rozbieraniu miesa 

• 
sam:mczków, ułożonych według na jnowszej me- • 8 . 8 i upi ększaniu sto/u . Cena 1 rb . 20 kop. Obie 

• 
tody (wszystkie inne- rek lamy), p i eniądze zwra- +1 O ksi.a .. żki razem 3 rb . 35 k. (można markami). 
camy . Cena samoucz. jednego języka z prze-

• • O Z zamówieniami zwracać się wyłącznie do 
syłką za zaliczenie m poczt. 1 rb . 10 k ., 2-ch • ' .. O J. K. PETERS , Petersburg , Pet. str., B olszoj 

• 65 
1 k~b 'z~~ó~'ie~~~hsą 2w~~~/~~ p~'~e :-~ehd~~k~:d • 8 prospek t, N~ 56-261. 

• dla cał e j R osji : S .-Pe.tersburg , Petersb. str., • 00000000000000000000000 
• Bolszoj pr., 56 - 208. • 

: • • ++.+~~;;++++++t Prenumerata na 1912 rok 
na tygodn iowe, ilustrowane pismo 

~~~~~~~~~~0~@~0~~~ 
I NAOKOŁO ŚWIATA ~. Przyjmują się zapisy na zbiór niewydanych, m 

1)1) a rtystyczny ch utw orów XXVlII r. wydawnictwa. W 1912 r . prenumeratorzy otrzymają 

@ L TOŁSTOJA @ ~o 1\ro 'I\rc pisma podróży i przygód "N aokoło świata", zawierają-f0 • W O . ~':J': ceg.o cały szereg naukowo-po~ularnych działów: geo-
fA'. Wyda nie A. L. To/stojówny. f/0. g-rafja, etnograf ja, przyrodoznawstwo, odkrycia naukowe, techniczne 

(ól
l)li W skład ';)I(9)J. ! wynalazki i t d. tego wydani a wej d ą n astępujące po- -------------------------

wi eśc i, opowic.dania , dra m aty i ni esKończone "2 ksi ą ż e k pierwszego zbioru utworów niez równanego, ang ielskie-
@ Ch d M O· S TA'. I '. go humory~ty, 
f/0. utwory : " a ż i- urat ", "Jciec ergj usz", ~ Dzeroma H. Dzeroma w .no,,:,ych, dobrych, wyczerpujących tłoma-
I)IJ. IJ Dj abeł" , "Fałszywy kupon " , "P o balu ", "Co ';)IJ. czeOlach, wydanych specj alOle dla tego wydawnictwa. 
rP) widziałem we śnie? ", "Alosza Gorszok", "Żywy W 
r,.(; Trup" , "Chodynka" , "Od niej wszystkie zale ty", (~ 
';)Ii "Notatki warjata ~" "Niema na św iecie win- ';)11 

0) nych" , "Jacy zabójcy? " , "Nota tki Fiodo ra Kuź- W 
W micza" , "Wstęp do historj i matki" , " Mądrość @ 
r~ dziecka " , "Ojciec WasylÓ< i inne utwory. ~ 
1)1) Wydanie to jest w trzech tomach, w ogra- ';)I) 

W niczonej liczbie egzemplarzy. W. 
(91 I tom Vfyszedł 20 listopada 1911 r., II- 15 grud- W 
(/0. nia 1911 r . i III wyjdzie 18 s tycznia 1912 r. @ 
~j Cena trzech tomów - 6 rb ., z przesyłką pocz- rń\ 
';)11.. tową- 6 rb. 50 kop. ';)I) 

r0 Zapisy przyjmują się: Moskwa, Kuźniecki 01 
M Most, d . ks . Gagarina, m. S, kantor wydaw- W 
W nictw A. Tolstoj6wny . @ 

~~~~~~~~~~~~~~~~g~ 

--

S wspaniale ilustrowanych zbiorów najnowszych romansów, powieści 

_~opowiadań o podróżach i przygodach na lądzie i na morzu . 

S książek ilustrowanej "Naukowo-Popularnej Biblj oteki " . Naukowo-:' 
literackie opowiadan ie współczesnego, ni emieckiego popularyza

tora, Wilhelma Biolsze. 

Wreszcie za dopłatą 1 rb. prenumeratorzy otrzymają cenne premjum. "2 wydań wielce zajmują.cego . ilu~trowanego wydawnictwa w no-
, wym rodzaju . Cudy Swiata. " 

P renumerata pisma z 12-ma . P renumera ta pisma z 12 ks. 

4 utw. Dżeroma K. Dżeroma, t. utw . Dżeroma K. Dżeroma, 

r . 6 zbior. "Na ląd zie i morzu " ~ ~ r. 6 zb. "Na lądzie i na morzu", 
i 6 książkami "Nauk. - popul ~ O ? ks. "Na~k. popu\. bibli oteki" 

. ( l Z premjum • Cudy Swiata" 
bib\. " z przesyłk ą . ( Z przesyłką. 

M ożna na wypłaty : przy zaprenumerowaniu płaci się 2 rb, 
kwietnia-- 2 rb ., 1 lipca-· l rb . 

Ad res Red. i Adm . pisma " Naokoło świ ata " - Moskwa, Twer
I ska N~ 48, dom T -wa l. D. Sytina. 

-~ __ . ~1 
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l) Lampa 
:2) Lampa 
3) Lampa 

TYGODNIK SUWALSKI. 

OD KRADZIEZY 
Najpewniej zabezpiecza 

OŚWIETLENIE PODWÓRZA 

LAMPAMI 
N A F T O W O - ŻAR O W E M l. 

o sile '1200 świec oświetla 5 morgów za 3 kor. godzinę. 

o sile 7::) 0 świec oświetla 3 morgi za ~ kop. godzinę · 

o sile 500 świec oświetla 2 morgi za 11/2 kop. godzinę. 

Małe lampy naftowo-żarowe od 160 świec . 

Wszelkie inne oświetlenia.. Cenniki na żądanie bezpłatnie~ 

"P R O M I E N" War s z a w a, Trębacka 2. 
Od foku 1898 firma oświetliła 25 miast i miasteczek, Ofaz 100 mają.tków . 

~ 2. 

. ~~~ ~~~~~~~~~~~~~ 

.. ~UX4P4Y4nur~ 

. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
'iJj . '"ił K~ ' d ~ III ro k istnienia. 

ił li {- ,~~r~:l~:iepr~:~m~~as:;go:~~~ ~ S P O R T " 
~ k d' B A N I O l" aptekarza ~ .fAl mącz ą o zywczą " Przeździeckiego , 1J::!t " 

;( BA a "le OosaL·dzi;~ii~~;t~~~~~fi:~;~a.: I poświęcone ws:~::: ::::::~:o~:: a w szczegól. 
tll ~1 biega chorobie angielskiej. n;, ności lotnictwu , wychodzi w W arszawie l-go i 15-go 

f)l TIANIOL z mąk.i , o~ocu banan.a, z alecają. obecnie i..li' każdego miesiąca z dodatkami w miarę potrzeby , pod 
2l.l D powagI sWlata lekarskIego, wzam an zna- ~ redakcją Aleksandra Draca~ 
.m1 nych dotąd odżywek. l(i' ~PORT zamieszcza najświeższe wiadomości z lotn ictwa, cy-
G.\"'ł Fe 60 l{ep. sprzedajq aptel{i i sl{ład9. ~ ~ klistyki, wioślarstwa, wyścigów konnych , gier rucho-
.l:A~ fJ:!J wych i t. p. 

lJj Reprezentant: M. N I E D Ź W I E D Ź, 'f(..:) (lPORT jest jedynem dwutygodnio wem pismem w Królestwie Yll , ~ I ~ Pol skiem, odzwierciadlającem życi e sportowe tak w 
U Warszawa, Graniczna 6. &..'tt1 \ kraju, jak i zagranicą· 
iJj f.(i (lPORT zamieszcza, oprócz fa cho wych, przez specjalistów pisa-
..w~~~~~.rt~~~~~~~~~~~~m~1it W nych artykułów, . li~zne ko:espondencje . o ruch~ sporto-
1I4.~~~~~~~I:llIi\:lllł~iaIł ~ wym w całym naszym krajU I zągraOlc·ą, oraz pos Iada naJ bogatszą 

• 1 

NALEZV ZAMtiWIĆ 

"u P R A W Ę R O L I" 
z parowej fabr. M WASllJEWA 

fosforyt. • 

st. Sieszczynskaja R.-Orł . dr. ż . 

Cennik wysy ł a się bezpłatni e. Uprawa 
jednej dziesięciny z przewozem do 1000 
wiorst kosztuje 10 rb. Urodzaj z dzie
sięciny zwiększa się corocznie z 45 pud. 

do 80 pud. Działa przez trzy lata. 
Korespondencja po rosyjsku. 

Uprawione. Nieuprawione. 

kronikę i nformacyjną, sportową, prowad zoną przez wytrawne s i ły . 
dziennikarskie . , \ 
(lPORT przyjmuje ch ętn ie i drukuje głosy Czytelników, porus z-a.-

< II) jąc wszystki e ich z interesem w stosunku do ruchu- j 
ro zwoj u sportu powstające sprawy. 

(lPORT wydaje w sezonie dodatki nadzwyczajne z programami i 
~ sprawozdaniami wszelkich interesujących publiczność me
etingów sportowych i rozsyła je prenumeratorom bez dopłaty . 

(lPORT dla wygody swych Prenumeratorów i Czytelników- dru
W kuj e na ostatniej stronie pisma-specjalny wykaz firm 
(gdzie, co ku.pować należy ) . 

(lPORT za względu na dobór treści i tanią cenę prenumeraty 
~ (rocznie rb . 3, półrocznie rb. t .50) winien znaleźć się 
u każdego sportsmana. 

R edakcja i Administracja .. Sportu" w Warszawie, 

Instytutowa N~ 3. 

Odpo wiedzialny Redaktor wydawca Tadeusz Wisznicl{i. Drukarnia Gubernjalna Suwalska. 

1 , 

1/ 
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